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K olo ro w y w y ło m  
ł w  szpitalnych trad yc jach

Na ul. Wojciecha
- nowocześniej
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1A. Aristow
ambasadorem 
ZSRR 
w  Polsce

MOSKWA PAP. J a k ' 
podoje Agencja TASS, 
Prezydium Rady Na j Wyż 
szej ZSRR mianowało 
Aw ie rk ija  ARISTOWA 
ambasadorem ZSRR w  
Polsce.

Rada P a ń s tw a  powołała
WOJEWÓDZKIE 

KOMISIE WYBORCZE
O  Jan Michalski - na czele komisji szczecińskiej 
O  ADM-y przygotowujq listy wyborców

RADA PAŃSTWA po-: 
wołała w dniu 4 bm. wo 
jewódzkie komisje wy­
borcze. Przewodniczą­
cym Wojewódzkiej Ko­
misji Wyborczej w 
Szczecinie został J a n  M i 
c h a ls k i,  członek KM 
PZPR, dyrektor huty 
„Szczecin” , zastępcą 
przewodniczącego — Bo 
iesław K a rc z e w s k i, pra 
cownik WZGS, sekreta­
rzem — B o g u s ła w  G r i in  
b e rg , kierownik oddzia 
tu Prezydium WRN. Na 
członków komisji powo 
lano: J a n a  A m o n a , dy­
rektora Woj. Zarządu
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Śc ia n y  j» m  u p it * i
nych pomalowano pastę 
lowymi farbami, koryta­
rze na niebiesko: szpital
dziecięcy ,pęż% u L ;; ś\v.

‘Wojciecha .wygląda te­
raz zupełnie .inaczej niż 
poprzednio, typowo szpi 
talna atmosfera szarości 
i smutku znikrięła jak 
za dotknięciem czaro­
dziejskiej różdżki. Jest 
to  pierwszy — w na-
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„Śm ierć
m ałej
Europy“

PA R Y Ż PA P. W  p ie rw ­
szych kom entarzach poprze 
dza jących zapowiedziane 
na czw artek spotkanie pre 
zydenta de G au lle ’ a z kan- 
de rzem  Adenauerem  prasa 
fran cuska n ie  u k ry w a  pe­
sym izm u. W aln ie się do te­
go przyczyn ia  w ysun ię ty  
przez Bonn p ro je k t tzw . 
E u ro p e jsk ie j U n ii Celnej. 
P ro je k t ten, o b e jm u ją cy  za 
ró w n o  W spólny R ynek, ja k  
i  strefę wolnego hand lu, 
m a być m .in . przedm iotem  
dysku s ji m iędzy obu p o li­
ty k a m i. W edług p ro po zyc ji 
zachodnioniem ieckich

*  un ia  celna pow inna o- 
przeć się na G a tt (pow­
szechna um owa w  sprawie 
ta ry f  i cel);

*  p o lity k a  państw  ob ję­
ty c h  un ią  pow inna być  „K  
bera lna”  wobec in n ych  k ra  
jó w ;

*  op ła ty  celne po w inn y  
być ja k  na jniższe, co odno 
si się rów n ie ż do Stanów 
Z jednoczonych i  Kanady;

*  k ra je  s łab ie j rozw in ię ­
te pod względem  gospodar 
czym  m og łyb y  korzystać 
ze „spe c ja ln ych  u ła tw ie ń ” .

GaulH stow ski „C O M B A T ’ 
określa la p ida rn ie  w  ty tu le  
swego kom entarza p ro je k t 
Adenauera s łow am i „śm ie rć  
m ałe j E u ropy” , „N ie m cy  
zachodnie — pisze dzienn ik 
— odrzuca jąc po lityczne in ­
s ty tu c ie  W spólnego R ynku 
u n ices tw ia ją  w szelk ie na ­
dzie je, że m óg łby powstać 
zalążek, w okó ł k tó re go  sku 
p i ły b y  się inne państwa. 
Tak to  na ha nd low ym  o lta  
rzu  składa się o fia rę  z łote­
m u  cie lcow i f zab ija  je d y ­
ną siłę  zdo lną do przec iw ­
staw ienia się próbom  prze 
kszta łcenia E u ropy we 
kącego się Xv ogonie s 
l i tę ” .

„C o m ba t”  koń czy : „B on n  
dąży w  rzeczyw istości do 
uzyskan ia  hegem onii eko­
nom icznej i p o lityczne j » 
ram ach sojuszu a tla n tyc ­
k ieg o ” ,

ssym województw!» —
wyłem w tradycji, k tó ra  
nekazywała pokrywać 
ściany sal bielą tynku 
i brązem olejnych lam­
p e r i i . '  ' !

Bieżący ' remont szpita 
la dziecięcego kosztował 
ok. 400 tys zł a dodatko 
we 50 tys pochłonęły 
prace mające na celu 
przebudowę dojścia do 
tzw. bloku operacyjnego. 
Jeszcze niedawno wózki

operowanymi dziećmi 
przesuwano korytarza­
mi, na których roiło się 
od ciekawskich. Obecnie 
sale operacyjne zbliżo­
no do oddziału chirurgi 
cznego bezpośrednim 
przejściem; uczyniono 
jeszcze jeden k rok do 
zmiany owej specyficz­
nej atmosfery szpitalnej.

P R Z E S U N IĘ C IE  b lo k u  
o p e ra c y jn e g o  ~  to  b a r ­
dzo k o rz y s tn e  n o w iim , 
z a p ro p o n o w a n e  p rze z  
doc. D re s z e ra  i  d r  F r ą ­
cz a k a ; n a le ż y  o c z e k i­
w a ć , że ta  in ic ja t y w a  
z n a jd z ie  za s to s o w a n ie  
ró w n ie ż  w  in n y c h  le c z n i 
cach .

Na naszych zdjęciach 
(fot. Cieślak) — odrę-, 
montowana, błyszcząca 
chromem, sala operacyj­
na i  osobne pomieszczę 
nie do mycia rąk. (p)

Dróg Publicznych. G rz e  
g o rz a  B a rd y n ia , rolnika 
% pow. szczecińskiego, 
M a r ia n a  J a s iń s k ie g o , dy 
rektora Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Ekspio 
atacji Terenów . Torfo­
wych. J a n a  K a ra k u ls k ie  
go , nauczyciela, Z b ig n ie  
wa M a ja , inż. elektrow­
ni, E u g e n iu s z a  M a jc h rz a  
k a , kierownika Wydz. 
Organizacyjnego KW 
PZPR, I re n ę  P a w lik ,  pra 
cownicę Zarządu Okrę­
gowego ZZ Prac. Rol­
nych, A n d r z e ja  P o d ko - 
w iń s k ie g o , c z ło n k a  ser 
kretariatu ZMS w  Szcze 
cinie, T e o d o ra  R ob a- 
c z e w sk ie g o , przewodni­
czącego ..Zarządu. Okrę­
gu ZZ Prac. Państwo­
wych i  Społecznych, 
Jó ze fa  S ty c z y ń s k ie g o , 
pi'zewodniczącego rady 
robotniczej Stoczni im. 
A. Warskiego, K a z im ie ­
rz a  T o p o in ic k ie g e , na­
czelnika biura prawnego 
DOKP i S ta n is ła w a  W ię  
c ła w k a , oficera WP.

PRZYGOTOWANIA do 
wyborów trwają. ADM-Y 
sporządzają już wykazy 
uprawnionych do głoso 
wania. Trzeba je robić 
bardzo uważnie, aby nie 
było błędów w nazwis­
ku, dacie urodzenia 
czy adresie zamieszka­
nia. Dzielnicowe rady 
narodowe mają skomple 
tować wykazy do 10 bm.

Zwycięzca Plebiscytu

Wybuchy na Słońcu
zmieniajq trasy

sputników

KAPITAN G ALVA0 ZAPOWIADA 
„PRZYJEMNE NIESPODZIANKI“

PARYŻ PAP. „Operacja „Santa M arła " była .Wd* J>* " i(? ', ,  . i  . ,  respondent A r r  a k i© o—
z a le d w ie  p ie rw s z y m  e ta p e m  m is j i ,  k tó r ą  m a m y  tane iro  s tw ie rdź* p rzy  te j 
d o  s p e łn ie n ia  —  o ś w ia d c z y ł p rz e d s ta w ic ie lo m  okaz ji, że p o lic ja  b ra z y lij-  
p r a s ,  k a p i ta n  G i l v a »  E ta p  te n  a o , ta !  a a k o ń - « W g  
cz o n y . N a jb liż s z e  ty g o d n ie  m o g ą  n a m  z g o to w a ć  port opiPk<, kap itan a Gai- 
p r z y je m n ą  n ie s p o d z ie n k ę “ . va© i jego towarzyszy.

fW L.) NaJs!!n!el$ZA w  o- 
«•a*v.irh Ki lalach erupcja 
na Shuic ii. lAka* m lafa m ię; 
sce 12 listopada m o  roku . 
w yw o ła ła  r.le ty lk o  zak łó­
cenia w odbiorze -adto- 
w ym . lecą zm ieniła  też o r­
b itę  po ’ j k f |  ob-ega Zie­
m ię sztuczny sate lita  ame­
ry k a ń s k i „E cho  1” .

„E cho -  1”  je s t w ie lk im  
ba lonem  z fo li i  p las tyko- 

i ob iegał Z iem ię po 
zbliżone j do ko ła  orb ic ie  
w od ległości o k  1400 -  1600 
km . Jak  w yn ika  z zakoń­
czonych osta tn io  obserwa­
c ji.  sate lita  ten k rąży  obec 
n ie  po o rb ic ie  e lipsoida lne j 
w  odległości od Z iem i wa­
ha jące j Się Od 2146 do 996 
km . Jest to  spowodowane 
na g łym i zm ianam i oporu 
środow iska w  k tó rym  poru 
sza się sate lita  w yw o lan y- 
ńi e rupcją na Słońcu. 

W p ływ  w ybuchów  sło­
necznych na ruch sztucz­
nych sa te litów  zaobserwo­

w ano po raz p ie rw szy w 
r. 1959. k ied y  zm ie n ił gw a ł 
tow n ie  sw oją orb itę  radziec 
k i sp u tn ik  I I I .  Z m ia ny  w 
obiegu i,Echo — 1”  b y ły  
Jednak dalej idące, a to 
d latego, że jego masa w  
porów nan iu  z objętością 
jes t mniejsza n iż  to  by ło  
w  w ypa dku  spu tn ika  I I I .

/E.K)

NA FINISZU w  Ple-
biscycie W KKFiT i  „K u  
riera Szczecińskiego" na 
IG najlepszych sportow­
ców roku 1960 zwycię­
żył Zbigniew Ziając.

Dwaj kandydaci do 
pierwszego miejsca szli 
dosłownie do ostatniego 
dnia „głowa w gławę’k 
Poczta, na 3rą czekała.
komisja Plebiscytowa 
dorzuciła jednak więcej 
listów z glosami na Zbig 
niewa Zająca (którego 
czytelnicy uńdzicie na  
foto). Wyniki. Plebiscytu 

podajemy na str. 3.

W  ROZMOWIE Z 
D ZIE N N IK AR ZAM I Gal 
vao podał szczegóły „o- 
peracji „Santa M aria“ . 
Podkreślił on dużą o- 
fj&rność kó ł antysalaza- 
rowskich, które sfinan­
sowały tę operację, (sam 
zakup bile tów  okręto­
wych i  broni kosztował

dola-ponad 6 tysięcy 
rów).

GALVAO zw ró c ił uwagę 
na dzia łalność ta jn ych  a- 
gentów p o rtug a lsk ie j p o li­
c ji po lityczne j „P ID E ”  na 
terenie B ra z y lii.  Agenci ci 
szczególnie in te resu ją  się 
p rzybyszam i z „Santa M a­
r i i ”  i kap itan  G a lrao  nie
w yklucza , że p rzygotow ują

K A P IT A N  G A LV A O  1 je ­
go towarzysze pozostać 
m ają  w Reeife aż do cza­
su, gdy b ra z y lijs k i m in i­
ster spraw ied liw ośc i w ypo­
w ie się ostatecznie w spra 
wie ich azylu . Spraw ę tę 
poruszyć m a rów nież na 
swej p ie rw sze j kon fe re nc ji 
prasowe! b ra z y lijs k i m in i­
s te r spraw  zagranicznych. 
A lfo nso  A r in o s . '

O b n iż k a
cen jaj

W ARSZAW A PAP. 7. 
dniem  7 bm . obniżone zo­
s ta ją ceny deta liczne ja j 
chłodn iczych z 1,80 na t.so 
zł za sztukę i ja j  w apno­
wanych i  1,30 aa 1,30 zł. z*

B lu e s
in t h e  N ig h t
Popularnym tematem 

PARKERA i G ILLES- 
PIEGO — „N IG H T  IN  
TUNEŚIA“ rozpoczęli 
wczoraj (Zamek, godz. 
12 z min.) „ w ie lk ie  gra­
n ie “  muzycy doskonałe­
go zespołu „Drążka‘ : 
KALW IŃSKIEGO. W 
miarę upływu czesu po­
czątkowa „ ja z y  sess io n “  
su ien iła  się w prawdzi­

we y,jam session". W y­
konawcy, składy i tema 
t.v zmieniały sie jak  w  
kalejdoskopie. O godz. 1 
przybyli owacyjnie w i­
tani przez zebranych 
(pełna sala!) muzycy ze 
społu Jana W ALASKA.

„Jem“  zakończył się 
dziś we wczesnych go­
dzinach porannych.

(m i
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1 0  b m .
posiedzenie
S e jm u

PREZYD IU M  SEJMU 
usta liło  term in  54 posie 
dzenin Sejmu na piątek 
dnia 10 lutego 1961 r. 
Początek obrad o godz. 
10.

Podczas posiedzenia 
Sprawozdanie K om isji 
P lanu Gospodarczego, 
Budżetu i  Finansów o 
pro jekcie uchwały o  pię 
c io le tn im  planie rozwo­
ju  gospodarki narodo­
w e j na lata 1961— 1965 
przedstawi sprawozda w  
pa generalny — pos. 
Oskar LANGE. Na tym ­
że posiedzeniu rozpocz­
nie się debata nad pro­
jektem  uchwały o pla­
nie pięcioletnim.

PIECHAĆZEEC
nadal litre m

D A M A H O U R  PA P. X I  e-
*ap ■wyścigu ko la rsk ie go  
D ooko ła  E g ip tu  prow adzą­
c y  z  M abala do  D am ahour 
zako ńczy ł siej zw yc ięstw em

Gprezentanta N R D  — B A B - 
5BEN, k tó ry  u zyska ł czas 

3:30,40. D ru g ie  m ie jsce  za­
ją ł  A P PLER  (NRD) -  
3:3140 przed K U B L IN E M  
(ZSRR) -  3:31,40. Z  Po la­
k ó w  W ILC Z E W S K I b y ł p ią  
ty .  D ru żyno w o  e tap  w yg ra ł 
zespól NR D  —10:35,00 przed 
ZSRR i  P O LSK Ą -  ten 
ła m  czas co  zwycięzcy*

Po Jedenastu etapach l i -

«2:17,08* przed K U Ś L IN E M  
(ZSRR) -  41:18,44 4 KE LLE R  
SIAN EM  (NR D ) -  42:21,33. 
W ILC Z E W S K I zn a jd u je  się 
ł ia  szóstym  m iejscu*

DZISIEJSZA PRASA 
PORANNA na czoło­
wych miejscach zamie­
szcza relację z pierwsze 
go dnia obrad V I I  Kon­
gresu SD.

W  • C ENTRUM  Z AIN TER E 
SO W A N IA  zna jdu je  się ta k  
że na da l n o w y  rad z ie ck i 
spu tn ik -g ig an t.

W ypow iedz i uczonych, k o  
m entarze o raz in fo rm a c je  
rad io w e  i  prasow e n a  te­
m a t 6,5-tonowego sztuczne­
go sa te lity  są na  raz ie  ską 
pe. Jednakże spec ja liśc i i  
ob serw atorzy podkreś la ją , 
źe n a jw ię kszą  w ym o w ę m a 
sam  ciężar s ta tku .

Zdaniem  obserw atorów , 
s p u tn ik  n r  7 n ie  je s t ostat 
n im  z  se rii rad z ie ck ich  
c iężk ich  sa te litów . Radziec­
k ie  sp u tn ik i-g ig a n ty  przy ­
b liż a ją  dzień w yrzu cen ia  
w  Kosmos te le w izy jn ych  
s ta c ji p rze kaźn iko w ych , 
k tó re  pozw olą  przesyłać 
p ro g ra m y  te le w izy jn e  do 
każdego p u n k tu  na  k u l i  
z iem sk ie j. Z p o k ła d u  spu t- 
n ika -g ig a n ta  m ożna będzie 
w y k ry w a ć  z łoża ró żn ych  
m in e ra łó w , zna jdu jące się 
pod po w ierzchn ią  ziem i.

S p u tn ik i-g ig a n ty  m ogą b yć  
też s ta c ja m i m eteorologicz­
n y m i.

C iężkie s p u tn ik i są ró w ­
n ież p ie rw szym  k ro k ie m  
do w ie lk ic h  s ta c ji m iędzy­
p la ne ta rn ych . S tacje ta k ie  
m o g łyb y  un ieść cz łow ieka  
w  po b liże  M arsa a lb o  We-

DZISIEJSZY »Głos 
Szczeciński“  zamieszcza 
za „T rybuną Ludu ‘! nie 
zwykle interesujący ko- 
mentarz *,POLSKA — 
NRF‘!. (m) ,

Spotkanie 
Rusk-dziensiikarze 
Nowe orędzie 
Kennedyego

WASZYNGTON PAP. 
Nowy sekretarz stanu 
USA, Rusk odbył wczo­
ra j swą pierwszą komfe 
rencję prasową.

N A  W STĘPIE R usk zło­
ży ! ośw iadczenie na  tem at 
w yda rze ń  w  Kongo. Sekre­
ta rz  s tanu zako m un iko w a ł, 
żo w  os ta tn ich  dn iach rząd 
Kennedy’ ego kon su lto w a ł
się z  H am m arsk joe ldem  i  
z  p rze dsta w ic ie la m i szeregu 
pa ńs tw  — cz łonków  ONZ, 
aby „w y ja ś n ić , czy m ożna 
b y  ba rdz ie j sprecyzow ać i  
w zm ocn ić  u p raw n ie n ia  
O N Z w  K ongo z m yś lą  o 
p rzyw ró ce n iu  w  ty m  k ra ju  
pokojM  i  po rząd ku ” .

D Z IE N N IK A R Z E  zap y ta li 
Ruska, co m oże pow iedzieć 
n a  tem a t żądan ia u w o ln ie ­
n ia  L u m u m b y  i  um o ż liw ię  
n ia  m u  ud z ia łu  w  k o n fe ­
re n c ji w szys tk ich  p rzyw ó d ­
ców  Konga. R usk od pa rł, 
że obecnie n ie  chc ia łby  k o  
m entow ać sp ra w y  losu  
w ięźn ió w  p o lity czn ych  w  
Kongo. Co się tyczy  samej 
k o n fe re n c ji, to , zdaniem  se 
k re ta rza  s tanu, sp ra w y  te­
go ro d za ju  p o w in n o  się roz 
s trzygać na m ie jscu , razem  
z  p rzyw ód cam i ko n g ija k i­
m i.

OD PO W IA DA JĄC  N A  PT  
T A N IA  dotyczące s tanu sto 
sun k  ów  am erykańsiko-ra-
dz ieck ich  R usk o zn a jm ił, 
że uw o ln ien ie  dw óch p ilp?  
tó w  am e ryka ńsk ie go samo­
lo tu  „RB-47”  z lik w id o w a ło  
ba rdzo k ło p o tliw y  p rob lem  
w  stosunkach am e ryka ń - 
sko-radz ieck ich  i  o tw o rzy ­
ło  drogę do da lszych ro-

kow ań m iędzy obu k ra ja ­
m i. Jednakże -  doda ł Rusk 
— fa k t  ten n ie  oznacza by 
n a jm n ie j, iż w szystkie n ie  
rozw iązane pro b lem y sto­
jące przed USA i  ZSRR 
przesta ły  istn ieć. Sekre tarz 
stanu po d k re ś lił, że, jego 
zdaniem , niesłuszn ie by io r 
b y  sądzić, iż  w  stosunkach 
am e ryka ńsko - radz ieck ich  
na s tą p iły  jak ie ś  poważne 
zm iany.

NOWE ORĘDZIE 
KENNEDYEGO

WASZYNGTON PAP. 
Prezydent Kennedy 
przedstawił wczoraj Kon 
gresowi specjalne orę­
dzie na temat bilansu 
płatniczego Stanów Zjed 
noczonych i  amerykań­
skich zapasów złota.

KENNEDY STWIER­
DZA, że w  ciągu ostat­
nich trzech la t bilans 
płatn iczy USA zamykał 
się deficytem, co powo­
dowało stułą ucieczkę 
złota z kra ju . „Sytuacja, 
jaka powstała — pisze 
Kennedy — usprawiedli 
w ia nasze zaniepokoje­
nie...“

KE N N E D Y PROPONUJE 
w  zw iązku z ty m  szereg 
k ro k ó w , k tó re , je g o  zda­
n ie m , p o w in n y  z likw id o w a ć  
„c ią g ły  de fic y t w  b ilans ie  
p ła tn iczym  USA i  pow strzy  
m ać ucieczkę z ło ta ” .

ZANOTOWAŁ
S P A D Ł z rusztow an ia 

podczas p ra cy  i  d o tk liw ie  
się p o tu rb o w a ł 48 -le tn i'R y ­
szard S zym ański. Pogoto­
w ie  zao pa trzy ło  go na 
m ie jscu.

PR ZY U L IC Y  D ąb ro w ­
skiego 21 w  p iw n ic y  od p lo  
nącej św iecy zapa liła  się 
poduszka, w ype łn ion a  w ło­
siem . Na szczęście pożar 
zauważono w  porę.

N A  N IEZA BEZP IEC ZO ­
N Y M  żadnym  ogrodzeniem , 
zam arzn ię tym  basenie prze 
c iw pożarow ym  mieszczą­
cym  się ob ok  in te rn a tu  
T ech n iku m  M echaniczno- 
Energetycznego p rzy  u l. 
M a te jk i, ś lizga ła się g rup­
ka  dzieci. W  pew ne j ch w i­
l i  pod 6-Ie tn im  Zbyszkiem  
C h m ie ln ick im  za łam a ł się 
lód . C hłopiec zaczął tonąć. 
Na ra tu ne k  rz u c ił się prze­
chodzący o b o k  uczeń I  k ia  
sy Tech n iku m , M ic h a ł M A - 
S L lN S K I, k tó ry  p rzy  po­
m ocy in n y c h  przechodn iów  
u ra to w a ł tonącego.

Z  POWODU uszkodzenia 
t.zw . k a b la  m ag istra lnego 
(kabel w ysok iego napięcia, 
zasila jący w  prąd całe 
śródm ieście) dzie ln ica  ta 
pozbaw iona b y ła  w czoraj 
w ieczorem  p rą d u  przez ok. 
2 godz iny.

U B IE G ŁE J do by  p o rt 
p rze ła do w ał 23.700 to n . Do 
p o rtu  weszło 8 s ta tkó w  -  
21 za — i  w y ład ow u je , na 

za ładunek czeka da lszych 14.

D Z IŚ  zachm urzen ie duże 
z  rozpogodzen iam i. Tem ­
pe ra tu ra  m aksym alna p lus 
7 st. W ia try  dość s ilne  z 
k ie ru n k ó w  po łudn iow o-za­
chodn ich* (ap)

Rada
Bezpieczeństwa
wznawia
debatę
kongijską

N OW Y JO R K PAP. Po 
4-dn iow e j p rze rw ie  Rada 
Bezpieczeństwa w znaw ia 
dziś, o  godz. 16.30 (czasu 
w arszaw skiego) debatę w  
sp ra w ie  Konga.

P rzedstaw ic ie l U S A  w  
O N Z STEVENSON w  roz­
m ow ie  z dz ie nn ika rzam i 
o d m ó w ił u ja w n ie n ia  szcze­
gó łów  now ego p lanu ame­
rykań sk ie go . O św iadczył 
on  jed yn ie , że m a nadzie­
ję, iż  p la n  ten  uzyska po­
pa rc ie  cz łon ków  R ady Bez­
pieczeństwa.

W  k u lu a ra ch  ONZ m ów i 
się nada l, iż  U SA w ystą­
p ią  z p lanem , k tó ry  prze­
w id u je  m .in . uw o ln ien ie  
pre m ie ra  L u m um by, neu­
tra liz a c ji w sze lk ich  s ił 
zbro jiaycbi na te re n ie  K o n ­
ga, s fo rm ow anie  rządu koa 
liey jn e g o  1 udz ie lenie H am  
m a rsk jo e ld o w i w iększych 
pe łno m o cn ic tw  w  spraw ie 
re a liza c ji postanow ień ra­
dy.

Spłonęła
królewska
sypialnia

(W Ł.) W  le tn ie j rezyden­
c j i  k ró lo w e j E lżb ie ty , w  
pa łacu W indso r, w yb u ch ł 
pożar, k tó ry  s tra w ił ca łko­
w ic ie  syp ia ln ie  k ró lew ską .

J a k  ośw iadczy ł rzeczn ik  
B u ck ing ha m  Palace, w  m o 
m encie w ybu chu  pożaru , w  
pa łacu W in dso r n ie  b y ło  
n iko g o  z  cz łon ków  b r y ty j­
sk ie j ro d z in y  k ró le w sk ie j.

(E r)

Podziękowanie Pracownicy Pdszukîwnm
tm «pnedałi

ciągnik* S r roj. M A 03-85 N r silnika 30831 
N r ramy 27237 cena wywoławcza 7.500 zl 

przyczepy sam. Starachowice N r rej. MO 40-25 
N r ramy 73784 cena wywoławcza 3.700 zl 

przyczepy sam. „Sanok” N r rej. M  38 — N r ramy ST 
56 S 0056 cena wywoławcza 3.500 ci.

D O K TO R O W I Józe fo w i W am a-W łes ław sk le  
m u , d r .  D anucie M ikosza, d r . G a b r ie li M a­
k o w s k ie j 1 d r . Józefow i O w czarskiem u w y ­
rażam  serdeczne podziękow anie za tro s k liw ą  
op iekę i  w y leczen ie  m o je j m a tk i, przeby­
w a ją ce j na  k u r a c ji  w  szp ita lu  m ie js k im  
lm . R ydyg ie ra . Jednocześnie dz ię ku ję  w szyst 
k im  p ra cow n iko m  s łużb y  zd ro w ia  *  od ­
d z ia łu  ch o ró b  w ew nętrznych za us łu g i w yś-

T E C H N IK O W  » TEC H N OLOG ÓW  *  p ra k ty k ą  
i  zna jom ością zasad k a lk u la c ji,  o raz e le k tro ­
m o n te ró w  z ukończoną szkołą zawodową lu b  
św iadectw am i cze ladn iczym i z a tru d n i n a tych ­
m ia s t S toczn ia Szczecińska u l.  H utn icza  1. 
Zgłoszen ia k ie row a ć  d o  D zia łu  Osobowego, po­
k ó j n r  20. 419-K

NA ANTENACH

św td tć t
AGENCJA TASS PODAŁA 
TEKST A RTYKU ŁU 
„TRYBUNY LUDU“
O STOSUNKACH 
POLSKI Z NRF

*  MOSKWA PAP. Agencja 
TASS podała za Polską Agen­
cją Prasową obszerne fragmen 
ty  a rtyku łu  opublikowanego 
w niedzielnym numerze „T ry ­
buny Ludu“  pt. „Polska —- 
NRF“  omawiającego stosunki 
między obu krajam i.

W ŚRODĘ
KONFERENCJA PRASOWA 
KENNEDY‘EGO

*  WASZYNGTON PAP, 
Rzecznik Białego Domu zako­
m unikował że kolejna kon­
ferencja prasowa prezydenta 
Stanów Zjednoczonych John 
Kennedyego odbędzie się ju ­
tro  w  godzinach popołudnio­
wych.

Będzie to trzecie spotkani«! 
nowego prezydenta USA a 
przedstawicielami prasy. Kon­
ferencja ta nie będzie jednaS 
transmitowana bezpośrednim 
przez stacje telewizyjne i  roz­
głośnie radiowe w  przeeiwień 
stwie do dwóch pierwszych. ,

STRAUSS ZAPO W IADA '. '
ZM IANĘ STRUKTURY J  
LUFTW AFFE ^

*  BONN PAP. Bońskł mlnfś 
ster obrony Strauss rozw ija o* 
statnio niezwykle ożywiony 
działalność propagandową, roz 
dając na prawo i lewo wywiał 
dy i wypowiedzi prasowe.

W wywiadzie dla amerykał! 
skiego tygodnika „US NEWS 
AND WORLD REPORT“ , 
Strauss zapowiada daleko idą­
ce przestawienie się hońskiej 
L u ftw a ffe  na rakiety. Posunię 
cie to  Strauss określił jako 
„konieczne“ .

Na temat liczebności zachód
. o g I  a i  i  a iV jijv ! j

ZAKŁAD TRANSPORTU PRZEMYSŁU MIĘSNEGO  
W SZCZECINIE AL. JEDNOŚCI NARODOWEJ 42.

w ladczane pac jen tce, Jan B o lew sk l.
io«i-a

Przetarg ciągnika odbędzie się w  dniu 17 lutego br. w  
bazie samochodowej Zakładu Transportu Przemysłu 
Mięsnego przy u l. M. Górskiego 3 — 6 godzkia 10.00. 
Przetarg przyczep odbędzie się w  dniu  17 lutego br. w 
bazie samochodowej Zakładu Transportu Przemysłu 
Mięsnego w  Gryficach przy u l. Wysoka Brama 1 godzina 
10.00. Nabywców obowiązuje wadium w  wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej pojazdów oraz zaświadczenie 
odnośnej Rady Narodowej o wykonywaniu zawodu. 
Pojazdy można oglądać w  miejscach przetargu codzien­

nie od godziny 10.00.
_____________________________________________ 415-K

Uwaga hodowcy jedwabnika morwowego!
Kontraktacja na 1961 rok została ja  i  rozpoczęta i trwać 

będzie do 31 maja br.
Umowy można zawierać codziennie od godz. ł  — 18 

(w soboty do 13) w
CENTRALI SUROWCÓW W ŁÓKIENNICZYCH  

I  SKÓRZANYCH
WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ W  SZCZECINIE

ul. Mickiewicza 30/32
Hodowcy, którzy n ie mogą przybyć do Centrali proszeni 
są o  listowne lub  telefoniczne (n r tel. 476-68) zgłoszenie 

zamiaru prowadzenia hodowli. 416-K

Krajowa Loteria Pieniężna
NAJWIĘCEJ WYGRANYCH -  NAJW IĘKSZE SZANSE 

42.000 WYGRANYCH -  6.240.000 ZŁ

pół miliona i l7 -R

11 NIERUCHO MO ŚCI P R A C A L O K A L E

D OM  jed no ro d z in n y  w  
Szczecinie lu b  o k o lic y  
kup ię . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń* p l.  H o łd u  P ru  
sk iego 8 na  n r  158.

1063-G

POMOC dom ow a do 
dziecka potrzebna. Jed­
nośc i N a rod ow e j 14 m 5.

1083-G

PO KO J zam ien ię na  Po 
k ó j lu b  dw a z kuchn ią , 
ko m fo rt . Te l. 35-344.

1066-G

GOSPOSIA do m ałżeń­
s tw a z  4 -le tn im  chłop­
czyk iem  potrzebna. Sw.

9/1 o d  godz. 
w  M6Ó-G

STU D EN T poszuku je  po
k o ju  sub lokatorskiego. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
p i. H o łd u  P rusk iego 8

na  as 157. ł067.-c

10 H A  Z IE M I pod Pos­
pa n ie m  sprzedam, i  h& 
62.000 a! tel. «*859.

W ®

Uniwersytet 
Robotniczy ZMS

p rz y jm u je  zapisy aa  I

k u r s y
I .  K r o ju  I szyc ia  (oplata za c a ły  k u rs  *3* 
z ł. 2. P rzygo tow aw cze <lo egzam inów  na  w yż 
aze ucze ln ie . 3. P rzygotowaw cze d o  I  i  I I  
k la s y  te ch n ikó w  4. K w a lif ik a c y jn e  (m is t­
rzo w sk ie  i  czeladnicze). Z ap isy : A l.  W o jska  
Po lsk iego 75 od godz, lO.Ot, do 13.00 i  od 15.00 

do 18410, 1040-G

W YN AJM Ę po kó j z  cen 
tra ln y m  ogrzew aniem , 
k u ltu ra ln e m u  panu . P ła t 
ne  za p ó ł ro k u  z gó ry . 
Szczecin* u l.  R eym onta 
22-e. 1068-G

2 PO KOJE z  kuch n ią , 
c.o. zam ien ię  n a  3 m a­
łe  lu b  2 z  dużą kuch n ią . 
Zw rócę koszty . B ia łko w  
sk l, A l.  P iastów  14/4.

1069-G

W Y N A JM Ę  po kó j dw om  
panom . P ła tne  za pó ł 
ro k u  z g ó ry . M ałżeń­
s tw o w yk luczo ne . D w o r­
cow a 1 m . 6. 1070-G

D W UPO KOJOW E miesz­
kan ie  z  w yg o d a m i na 
Pogodn ie zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Ło dz i. W ia 
dom ość: Szczecin, u l. 
B o ha te ró w  W arszaw y
113 m . 6. 1071-G

SPRZEDAŻ

W Ó ZEK in w a lid z k i p ro ­
d u k c ji n ie m ie ck ie j m ar­
k i  „ M ifa ”  w  stan ie  dob 
ry m  sprzedam. Stan is­
ła w  M ęd rzyck l. D ąb ró w  
ka , p -ta  L ip ia n y , pow . 
P yrzyce . 1072-G

SZA FĘ 3-d rzw iow ą z lu  
strem , szafę 2-d rzw io w ą , 
łó żko  z  s ia tką , kanapę 
sypia lną , stó ł, szafkę na 
sto jący zegar sprzedam. 
Lu beck iego 14-4.

1073-G

AKOR DEON  120-basowy 
no w y sprzedam, u l. 
B rzozow skiego 27/11.

1074-G

PIER ZYN Ę sprzedam,
te ł. 394-57. 1075-G

M A G IE L ręczny, k re ­
dens dębow y, dw a łóż­
ka  m eb low e sprzedam. 
N aru tow icza 8/8 od godz. 
16.00. 1076-G

FUTRO ka ra ku ło w e  no­
we, ro z m ia r  52 oka zy j­
n ie  sprzedam. Bohate­
ró w  W arszaw y 119-6.

1078-G

FR A K  na w z ro s t w yso­
k i sprzedam . P a rko w a 1 
m . 1 1077-G

D EN TYSTYCZN Y apa­
ra t do to p ien ia  s ta li 
bardzo ta n io  sprzedam, 
te l. 34-381. 1079-G

ZG U BY

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
studencką w yda ną  przez 
P o litech n ikę  Szczecińską 
na nazw isko  B ro n is ła w  
Zaleski. 1080-G

ZGUBIO NO przepustkę 
w ydaną przez Stocznię 
Szczecińską na  nazw i­
sko H e n ry k  D zik iew lcz.

1031-G

l  LUTEG O zginął pies 
m io dy  w ilk .  Proszę od«

K IE R O W N IK A  R E S TA U R A C JI z  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  w  g a s tro n o m ii, z w ykszta łcen iem  
ś redn im  za tru d n ią  na tych m ia s t Szczecińskie 
R es ta u ra c je  D w orcow e »W AR S”  szczecin - 
D w orzec G łó w n y  Osobowy. W ynagrodzen ie wg. 
U k ła d u  Zb io ro w eg o  P rzeds ięb iors tw  U sługow ych 
„O rb is ” . Zgłoszen ia Szczecin — D w orzec G łów ­
n y  Osobowy i  p ię tro  p o k ó j n r  Z l 420-K

IN Ż Y N IE R A  w zg lędn ie  te ch n ika  na stanow isko 
g łów nego en e rg e tyka  i  ekonom istę  z  w yższym  
w ykszta łcen iem  na  s ta no w isko  k ie ro w n ik a  
s e k c ji p ra w n o -a d m in is tra c y jn e j z a tru d n i z 
dn iem  1.IV.1961 r .  P rzeds ięb iors tw o Państwow e 
Żeg luga Szczecińska w Szczecinie u l. Łasztowa 
55. T e le fon  455-61. In fo rm a c ji ud z ie la  D ział 
K a d r. 421-K

W Y K W A L IF IK O W A N A  M A S Z Y N IS T K Ę , oraz 
2 uczn i ś lusarskich w  w ie k u  18—18 la t  z a tru d ­
nią  od zaraz Szczecińskie Z a k ła d y  M a te ria łó w  
B iu ro w y c h . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy do uzgod­
n ie n ia  aa  m ie jscu , 422-K

Z-CĘ G ŁÓ W N E G O  KS IĘG O W E G O  ze zna jom oś­
c ią  księgow ości p rze m ys ło w e j, z a tru d n i C ukrów  
n ia  Szczecin. Zgłoszen ia p rz y jm u j«  D ział Z a ­
tru d n ie n ia  1 P lac, te l. 360-31. , W a ru n k i p ra cy  i 
p ła cy  d o  o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 196-K

STARSZEGO KSIĘG O W EG O  i  spawacza z 
u p ra w n ie n ia m i z a tru d n ią  Z a k ła d y  W ytw órcze 
A p a ra tu ry  P re c y z y jn e j O/Szdzecin. W a ru n k i 
do om ów ien ia  Szczecin u l. Podgórna 51.

1062-G

proniemieckiego lo tn ic tw a  w o j 
skowego Strauss oświadczył, 
że L u ftw a ffe  posiada 28 e- 
skadr. zapowiedział jednakże, 
że „stan ten ulegnie zmianie“ .

ROZPOCZĘŁA SIĘ 
ROZPRAWA PRZECIWKO 
ZAMACHOWCOM 
NA BAN DARAN AIKE

*  D E LH I PAP. Z Colomhni
donoszą, że rozpoczął się tu  
proces przeciwko 5 osobom o- 
skarżonym o zamordowanie 
premiera cejlońskiego, Salonu* 
na BANDARANAIKE.

Oskarżonym o zabójstwo 
jest Buddharakkita THERO.

REKRUTACJA 
DO SZWEDZKIEGO 
BATALION U ONZ

*  SZTOKHOLM PAP. Wła­
dze szwedzkie przystąpią w  
najbliższych dniach do rekru­
tacji ochotników do oddziału, 
k tóry  ma pełnić służbę pod 
dowództwem ONZ w  Kongo, 
oraz w  okręgu Gaza na pogra 
niczu izraelsko-egipskim. Człon 
kowie tego oddziału, którego 
liczebność nie przekroczy 650 
osób, zluzują żołnierzy i o fi­
cerów, których kontrakty w y­
gasają w  kw ie tn iu  I  czerw­
cu br.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego w  Szczecinie rew. 
I .  m a ją cy  kan ce la rię  w  Szczecinie u l.  K a­
szubska n r .  59 na podstaw ie a r t. 608 k .p .c . po ­
d a je  do p u b lic zn e j w iadom ości, że d n ia  8 lu te ­
go 1961 r .  o godz. 9 w  Szczecinie u i. gen. Dą­
brow sk iego 12 odbędzie s ię  I-sza l ic y ta c ja  ru ­
chom ości sk ład a ją cych  się z  k o m p le tn e j he­
b la rk i i  fre z a rk i s to la rs k ie j oszacow anych na 
łączną sum ę 25.000 z ł. — należących do Eljasza 
W iśn iaka . R uchom ości m ożna og lądać w dn iu  
l ic y ta c j i  w  m ie jscu  I czasie w yże j oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu Pow ia towego.
418-K

prow adzić  za w yna gro-1  ZG U BIO NO  leg. Szko ły 
dzeniem, u l. D ługosza | B u do w y O krę tów  na 
i«-a/8. ostrzegam  przed nazw isko E d w ard  Apano 
kup ne m , 1082-G J w ica, j08i-G

ZNALEZIONO ZW ŁO KI 
SŁAWNEJ P ILO TK I?

*  LONDYN W Herne Bay, 
w południowej A nglii, znale­
ziono szczątki kobiecego szkie 
letu. Są to prawdopodobnie 
kości słynnej b ry ty jsk ie j p ilo t 
k i Amy Johnson, która zginę­
ła w  katastrofie lotniczej 
przed 20 laty.

Johnson dokonała w  1930 
roku jako pierwsza kobieta sa 
motnego przelotu z A ng lii do 
Austra lii. W 1941 r. w  czasie 
jednego *  lotów patrolowych 
je j samolot uległ katastrofie 
u ujścia Tamizy. 37-Ietnia 
wówczas Johnson wyskoczyła 
przy pomocy spadochronu, 
wpadła do morza o k ilka  m il 
od brzegu w  pobliżu Herne 
Bay i utonęła.
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z w y c i ę z c a m i

P L E B I S C Y T U
KOMISJA PLEBISCYTU zakończyła swą 

pracę. W  tym  roku możemy ogłosić w yn ik i 
znacznie wcześniej niż w  poprzednich, ponie 
waż karnawał jest krótszy a chcielibyśmy 
spotkać się z laureatami, działaczami i  tre­
nerami jeszcze w okresie zabawy.

Spotkanie nastąpi w  dniu 10 lutego w  san­
iach Klubu 13 Muz o godzinie 19. Jutro po­
damy w yn ik i losowania szczęśliwców, któ­
rzy w ygra li nagrody. Przypominamy, Iż na­
grody będą wylosowane z wszystkich kupo­
nów nadesłanych na Plebiscyt.

Janiszewska
najlepsza

K rakow ieW

W  plebiscycie o ty tu ł 
najlepszego sportowca 
woj. krakowskiego w 
1960 r. zwyciężyła po 
raz trzeci nasza świetna 
sprinterka, Barbara JA 
NISZEWSKA, wyprzedza 
jąc W. ZABŁOCKIEGO 
ł  S. K A P ŁA N IA K A .

...a Pacyński
na W arm ii 
i  Mazurach

Czytelnicy ,, Głosu 
Olsztyńskiego" dokonali 
wyboru najlepszych 
sportowców W arm ii i  
Mazur w roku 1960.

Miano najlepszego spor 
towca zdobył 18-letni w i 
cemistrz Europy junio­
rów  w  jeździectwie, An 
ton i PACYŃSKI.

Zmarnowane
szanse
Łącznościowca

N IES TETY i  ty m  razem  
S zczyp iorn is tk i szczecińskie 
go Łącznościow ca odda ły  a- 
byd w a  p u n k ty  i  to  w  m e­
czu, w  k tó ry m  spodz iew ali­
śm y się pewnego zw yc ię­
s tw a. P o tw ie rd z iły  się w ięc 
nasze dotychczasowe uw ag i
0 m a łych  um ieję tnośc iach 
d ru żyn y  i  kom p le tn ym  bra 
k u  rezerw . W  zespole szeze 
em skim  nada l b ra k  zawód 
n iczk i, k tó n  p o tra f iła b y  
k j1, g łow ą”  po k ie row a ć  grą 
sw o ich  koleżanek. B ra k  też 
u  w szys tk ich  zaw odn iczek 
zdecydow anych i  ce ln ych  
s trza łó w . Poniew aż zaró w ­
n o  p ią tko w a  po rażka  z 
A ZS -em  K a tow ice  (4:7), Jak
1 w czorajsza z R uchem  
C horzów  (4:14) „u m o c n iły ”  
os ta tn ie  m ie jsce te j d ru ży ­
n y  w  ta b e li, trzeb a w ięc 
będzie w prow adzić  jak ieś 
ra d y k a ln e  zm ia ny  w  zespo 
le , co p rz y n a jm n ie j w  p rzy  
eztości zapew n i lepsze rezu l 
ta ty .

W przedm eczu spo tka ły  
■lę ju n io r k i Kusego i  SKS-u 
Szko ły  34. Zdecydowane 
zw yc ięstw o odn ios ła  d ru ży  
na  Kusego. N a w yró żn ie n ie  
zas łu ży ły  — A n na M urzyń - 
fefea i  Jo la n ta  K u rc , <ck)

A  OTO W YN IK I 
GŁOSOWANIA:

Pierwsze miejsce i  ty ­
tu ł najlepszego sportow­
ca Ziemi Szczecińskiej 
w  roku 1960 zdobył — 

Zbigniew ZAJĄC 
Drugie miejsce w  Ple­

biscycie zajął —
Teodor KOCERKA 

Trzecie miejsce zajmu 
je  —

Marek
ROSZCZYNIALSKI

Czwarte —
Stanisław CIENKICH 

Piąte ~
Józef PIŃSKI 

Szóste —
Edward KUROWSKI 
Siódme —

Leszek STELMASZYK 
Ósme —

Edward SKRZYPCZAK

Dziewiąte —
Elżbieta ZOMBKOWA 
Dziesiąte —

Bogdan SZUMSKI

WŚRÓD działaczy zde 
cydowanie wygrał — 
Stanisław FORTUNSKI 

Na drugim miejscu 
uplasował się — 

Kazimierz HASKA 
Na trzecim — 

W ładysław BOCZON

Najlepszym trenerem 
w  opin ii naszych czytel 
n ików  jest

Mieczysław 
MIECZKOWSKI 

Drugie miejsce —
K urt ZOMBEK 

Trzecie miejsce — 
Teodor KOCERKA

JUTRO podamy laurea 
tów  losowania. Wiado­
mo bowiem, że spośród 
WSZYSTKICH kuponów 
nadesłanych na nasz 
Plebiscyt zostaną rozlo 
sowane trzy  nagrody. 
Będą to:

Radio marki Sonatina 
Rower turystyczny
Prodiż.
LOSOWANIE nastąpi 

dziś, a ju tro  podamy naz 
wiska laureatów. Wszy 
stkie nagrody zostaną 
wręczone w  dniu  10 bm. 
na spotkaniu z laureata­
m i.

Z im ow a  S p a r ta k ia d a  A Z

PIERWSZE SUKCESY
P o la k ó w  

w slalomie specjalnym
W CZORAJ od b y ły  się w  

Zakopanem  pie rw sze ko n ku  
re n c je  Z im o w e j S partak ia ­
d y  A r m ii Z ap rzy ja źn io nych  
w  n a rc ia rs tw ie  — bieg na 
dyst. 30 k m  o raz s la lom  
spec ja lny.

Po o b fity m  n ie dz ie ln ym  
opadzie śnieżnym , w  pon ie  
dz ia łek  w  Zakopanem  św ie 
c iło  w span ia łe  słońce, a w  
godzinach ra n n ych  no tow a­

li te m p era turę  m in us  5 st.

N a dystans ie  30 km  n a j­
leps i oka za li się zaw odn icy 
radzieccy W aganow. G ub in  
i  T e ren tiew . C zw arty  b y l 
C zecliosłow ak Jerabek, a /a  
n im  P o lacy  — F igu ra  i  M a­
te ja .

P IER W S ZY sukces żo łn ie ­
rze  - spo rtow cy W ojska Po l 
skiego od n ie ś li w  sla lom ie 
spec ja lnym . K o n k u re n c ja  ta  
zakończy ła  się zw ycięstw em  
C IA P T A K A . D ru g ie  m ie jsce 
za ją ł A n d rze j C ZA R N IA K . 
S la lom  rozegrano w  ko t le  
K asprow ego W ie rch u.

N asi rep rezen tanc i zdecy 
dow anie przew yższa li swo­
ic h  p rze c iw n ikó w . Z w yc ię ż  
ca, w ie lo k ro tn y  m is trz  P o l­
s k i — C iap tak ju ż  w  p ie rw  
szym  prze jeźdz ie uzyska ł 
na jlepszy czas 51,9.

W y n ik i :

1. C iap tak  (Polska)
2. A . C zarn iak (Polska)
3, Ba jan (Rum unia)

6. Zam pa (CSRS)

Dobry mecz
ale wysoka
porażka

szy mecz tu rn ie ju  
k ia d y . S p o tka li się w  : 
rep rezen tanc i A r m ii  Rad 
k le j i  W ojska Po lskiego.

Spotkan ie  ho ke is tó w  po l­
sk ich  i  rad z ie ck ich , k tó re  
og lądało ponad 8 ty s . w i­
dzów  zakończy ło  się zw y­
cięstw em  d ru ż y n y  radziec­
k ie j 7:1 (2:1, 3:0, 2:0).

W e w to re k  w  d ru g im  d n iu  
tu rn ie ju  ho ke iśc i po lscy 
ją  dz ień  odpoczynku , w 
Bydgoszczy grać będą zespo 
ły  N R D  1 ZSRR, a w  T o ru ­
n iu  R u m u n ii 1 CSRS,

CSRS — N R D  ł i l

J A K  b y ło  do przew idze­
n ia , rozegrany na  lod ow isku  
b yd go sk im  m ecz tu rn ie jo ­
w y  m iędzy rep re zen tac ja m i 
a rm ii CSRS i  N R D  — zakoń 
ezv ł Kią zw yc ięstw em  ho­
ke is tó w  CSRS 7:1 (3:0, 2:1. 
t:0),

Środki zaradcze pilnie poszukiwane!

Budownictwo szkolne 
zagrożone brakiem:

B  n  t t  n a w  ogóle d o kum e n ta c ji. T ru d

o ookumentacil. rtcwSsiE
■p szkół podstaw ow ych, w  do 

d a tku  n ie  są one dostosowa 
_  _  _ _  „  S  _  J jL  m tk  m ne  do w ym ogów  budow nic-

J k  fn a  E r«  Zm  M f f g  i i i i #  tw a  uprzem ysłow ionego.¥JmUlldWlUW SKAirCE
* *  m l przeds ięb iors tw a budów

P ro jekt planu 5-letniego przewiduje budo- „ £ e „"eiaó^-ch' robócm°Na 
wę na terenie miasta i  województwa 128 szkół p rz y k ła d  s p b m  n r  i  n ie  da 
o 867 izbach lekcyjnych. Na ten cel, ja k  też re Je na  budow ę szko-
monty budynków szkolnych przeznacza się s z c z e c iń s k ^ f im ia ^ b u d o w la -  
kwote ponad 760 min zł. z czego 156 min zł p o -  na n ie  p rz y ię ia  też do swe- 
w inny przynieść zb iórki na SFBS. s °  ..p o r tfe lu  zam ów ień”  zle

> p 1 cen ią na budow ę szko ły  w
, ,  , . . . .  . ____p o w . choszczcńskim .

S y tu a c ja  n a szeg o  s z k o l s z k o ln e g o  —  w  k to T y m  je d y n y m  w y jśc ie m  z sy- 
n ic tw a  w y m a g a  p e łn e j w z ię l i  u d z ia ł p e d a g o d z y , tu a c i i  je s t w ięc postęp tech 
r e a l iz a c j i  t y c h  z a m ie -  a r c h it e k c i  i  b u d o w n ic z o
rz e n . M im o  b o w ie m  s ta  w ie  —  ju z  d z iś  w y ła n ia  n jp  0hresu  bu do w y szkół, 
le  ro s n ą c y c h  n a k ła d ó w  ją  s ię  t r u d n o ś c i s ta w ia ją  w orow adzenie w reszcie do 
n a  b u d o w n ic tw o  s z k o l-  ce  pod z n a k ie m  z a p y ta  S S f . S U S “ ’" 1'“ V

Mamy nadzieję, że jed 
nym z naczelnych wnios 
ków trwającej obecnie

n a  pieczona X » ™ . n S  " ? rad/  b J d z le -
techn iczną. N iek tó re  p ro - n ie  s ta ra ń  o  z a b e z p ie c z a

(d m )

padających na 1 izbę nów. 
lefccyjną wzrosła w  ta - C M  roR lm  Jui się 
tach 1955-60 dość po- począł, tylko część szkol- 
ważnie. Jeśli w  1955 ro- nych inwestycji
ku w  woj. naszym na g J J S « .  ...» . . . . . . .  .
jedną izbę w  szkole pod jekty dostarczane będą z du n je pełnego wykonania 
stawowe, przypadało 65 zaptanowanych inwesty
r t Ww j? o "a ! T o  “ S  «11 szkolnych. M n*
Dzięki inwestycjom
obecnej 5-la tk i wskaź­
n ik  ten spadnie do po­
ziomu roku 1955.

Jak w ięc widać, na­
wet wzniesienie wszyst 
kich 128 szkół nie przy 
niesie radykalnej poprą 
wy. Tymczasem jak wy 
n ikało  z trwającego ó- 
becnie I I  przeglądu pro 
blemów budownictwa
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Pojutrze

TŁUSTY
CZWARTEK“
Do dyspozycji

-  7 0  ty s .  
pączków!

Tak, tak proszę państwa, 
to  już ostatni tydzień 
karnawału. Przypomina 
nam o tym TŁUSTY 
CZWARTEK, k tó ry  przy 
pada 9 bm. Szczecińskie 
cukiernie i zakłady pie 
karnicze przygotowują 
się do smażenia tradycyj 
nych pączków. Obliczy­
liśmy, że w  żołądkach 
mieszkańców naszego 
grodu zniknie ich w 
tvm  dniu PRZESZŁO 70 
TYSIĘCY.

Najwięcej, bo przeszło 
40 tysięcy usmażą p ry­
watni właściciele 20 cu 
kierni-p iekarai Szczeci­
na. „O rb is" przygotowu 
je 10 tys, tyleż Szczec. 
Zakłady Przemysłu Pie 
kamiczego, a przeszło 
10 tys Szczec. Zakłady 
Gastronomiczne.

N ie udało nam się dowie 
dzieć, czy któraś cukier 
n ia  prywatna będzie sma 
żyć pączki z niespodzian 
kami — nagrodami. W yt 
wórcy państwowi zrezyg 
nowali w  tym  roku z 
usmażenia takich pącz­
ków. A  szkoda! (aż)

Ważne dla
WĘDKARZY
z łodziami

J a k  in fo rm o w a liśm y , z 
Zw olenia na  w ędkow anie  
łodz i na Jeziorze D ąbsk im  
Szczeciński Urząd. M orsk i 
będzie w ydaw ać je d y n ie  na 
podstaw ie w yka zó w  zgło­
szonych przez ko ła  PZW . 
W ędkarze, pos iada jący lo ­
dzie lu b  k a ja k i poza p rzy ­
stanią P ZW  na Regalicy, 
w in n i zg łos ić  się na jpó źn ie j 
do środy 8 bm . do sekre ta­
r ia tu  sw oich k ó ł PZW . Po 
ty m  te rm in ie  lis ta  będzie 
odesłana do  SUM. i  c i, k tó  
rz y  ganiedłj i^ z f ło s z e n la ,

Klak na „rozpijalnie (6

Butelki po wódce 
w kiosku z lemoniadą

W  zlikw idowanym 
kiosku z lemoniadą i  p i 
wem przy u l. Krasińskie 
go znaleziono 25 butelek 
po wódce. Jeszcze jeden 
dowód na to, że osławio 
ne szczecińskie rozpijał 
nie — to  cały problem 
społeczny, którego nie 
potra fiły  dotychczas roz 
wiązać dorywcze kontro 
le. Należy w ięc zapisać 
na dobro W ydziału Han 
dlu MRN, że w  ciągu o- 
statnich miesięcy z likw i 
dował w  Szczecinie 25 
punktów sprzedaży wód 
k i i  piwa, cofając rów­
nież koncesje na prowa 
dzenie wina.

— W alkę z le g a ln ym i 
n ie le g a ln ym i szynko w n ia m i
— ©św iadczył k ie ro w n ik  w y  
dz ia łu  p . K IER ES — będzie­
m y  ko n tyn u o w a ł! nadał, 
p rz y  czym  n a  p ie rw szy 
p la n  pó jdz ie  p i. Zgody, 
gdzie s k le p ik i hand lu jące 
n a p o ja m i a lko h o lo w ym i zo­
staną rozebrane do funda­
m en tów . Następna ko le jka
— to  p i. G ru n w a ld zk i. Tam  
te jszą  res ta urac ję  prze­
k sz ta łc i się w  b a r sam o­
obs ługow y.

O by to  na stąp iło  ja k  n a j­
szybc ie j. O bok res ta u rac ji 
,,Ś ró d m ie jsk ie j” ,- zna jdu je  
s ię  bo w iem  ba r, m a jący 
w e jśc ie  od  u l. Św ierczew­
skiego. w  k tó ry m  — ja k  oś­
w ia d czy ł k ie ro w n ik  lo ka lu
— w  ciągu 12 godzin na  do­
bę (od godz. 8 do  20) siprze 
da je  się do  15 l i t r ó w  w ód­
k i.  B a r je s t pozbaw iony u- 
s tępu, w ie lu  k lie n tó w  po o- 
p ic iu  się p iw e m  i  w ódką 
w stęp u je  do oko licznych  
bram ... B udz i to  słuszne 
n iezadow olenie o ko licznych  
lo ka to ró w .

W ydz ia ł H an d lu  po w in ien  
się zain teresow ać rów nie ż

in n y m  i :n e w ra lg iczn ym " 
pu n k te m : chodz i o zbieg u l i  
T ra u g u tta  i  u l. M ick iew icza ; 
gdzie ob ok  sk lepu m onopo lo  
w ego zna jdu ją  się dw a  k io  
s k i z p iw em . W a rto  by  się 
także zająć re jonem  u l. P a r 
ko w e j i  Sza ro tk i, gdzie w  
p ro m ie n iu  100 m  zn a jd u je  
się aż , 5 sk lepów  z p iw e m ; 
w ine m  i  w y ro b a m i m onopo 
lo w y m i oraz 3 restaurac je ! 
K o nce n tra c ja  tego rod za ju  
p la ców e k  n ie  w y n ik a  chy ­
ba z żadnych ob ie k tyw n ych  
po trzeb ; (p)

M UZEUM
miasta
Szczecina

W  odbudow anym  ratuszu 
s ta ro m ie jsk im  w  Szczecinie 
pow stan ie  oddzia ł M uzeum  
Pom orza Zachodniego, w 
k tó ry m  pom ieśc i się pam ią t 
k i  z przeszłości m iasta . Zo 
staną tu  zgromadzone w szy­
s tk ie  w ażn ie jsze dokum enty  
dotyczące dz ie jów  po rtu , 
położnego u  u jśc ia  O d ry  do 
B a łty k u  oraz eksponaty , k tó  
re  św iadczą o s łow iań sk ie j 
i  p o lsk ie j h is to r ii Szczecina.

Ratusz s ta ro m ie jsk i po­
czątkam i sięga X I I I  w ie k u  
i  w ybu do w an y  zosta ł w  s ty  
lu  go tyck im . Po w o jnach 
szw edzkich o trzym a ł kszta ł 
ty  barokow e. W  czasie o- 
s ta tn le j w o jn y  doszczętnie 
w ypa lon y , obecnie znów  I 
o trzym a k sz ta łty  go tyck ie , 
k tó re  częściowo zachow ały 
się pod b a ro ko w ym i śynka | 
m l, (ZAPK

ADM-y
w roli

rzeczywistych
gospodarzy
D ece n tra liza c ja  w  gospo­

darce m ie szkan iow ej zaczy­
na docierać d o  na jn iższych 
szczebli. Już  w k ró tc e  n ie ­
k tó re  A D M -y  o trzym a ją  sze 
reg up raw n ie ń . Będą m og­
ły  sam odzie ln ie  decydow ać 
o  przeznaczan iu sum  w p ły ­
w a ją cych  z czynszów  oraz 
poda tkó w : loka low eg o 1
m ie jsk ie go ; D o n ic h  też 
będzie należeć decyz ja  w  
zakres ie  rem o n tó w .

Pow ażną ro lę  v  
d a rzy  będą rów nież spełniać 
k o m ite ty  b lokow e . Już obee 
nte  w chodzi w  życie zarzą­
dzenie m in is tra  G ospodark i 
K o m u na lne j; k tó re  nakazu­
je  A D M -o m  ko n su lta c je  z 
k o m ite ta m i p rz y  op racow y­
w a n iu  p la n ó w  techn iczno- 
e ksp loa tacy jn ych , konserw a 
c j i  i  b ieżących rem on tów ;

K o m ite ty  są też zobowią­
zane op in iow ać w n io sk i do  
tyczące pre m io w a n ia  i  na­
gradzania dozorców. A D M -y  
m a ją  um o ż liw ić  kom ite tom  
ko n tro lę  roz liczeń z  ną jem  
cam i za świadczone us lu - 

y  zakresie n a jm u  loka ­
l i ;  cen tra lnego ogrzew an ia; 
dostaw  c ien ie j w ody. k o rzy  
s tania z dźw ig ów  itp .  Poza 
ty m  będą zapraszać b lo ko ­
w ych  do k o n tro li sposobu 
u ży tkow an ia  m ieszkań i  lo ­
k a l i  oraz w yko n yw a n ia  
przez na jem ców  niezbę­
dn ych  na praw , kon se rw ac ji 
i  o d na w ian ia . (b)

16 lu te go  b r . ; po  p re m ie ­
rze  sz tu k i Ju liusza G łow ac­
k iego W ie lk i b lu f f ”  odbę­
dzie się uroczystość Jubdleu 
szu 45-lecia p ra cy  artys tyez  
ne j Ryszarda SA W IC K IE­
GO, popu larnego aktora  
P aństw ow ych T e a tró w  D ra  
m atycznych w  Szczecinie; 
Ju b ila t w y s tą p i w  r o l i  Hen 
ka Janssena — p rzedstaw i­
c ie la  ho lende rskiego R uchu 
o p o ru ,

TEATRY
P O LS K I — „M a no n  Lescaut*1 
g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY „Z em sta ’*
g . 18.
o p e r e t k a  — „B a ja d e ra ”  g t 
19.15.

KINA
KOSMOS — „Pożegnan ie  z b ra  
n ią ”  g. 15, 18, 21 — USA
— od la t  18 — pano ram iczny
— środa: g. 9, 12, 15, 18, 21. 
COLOSSEUM — „O ko  za ©ko’ * 
g. 15.30, 18, 20.30 — fra n c . -4 
od la t  18 — ś rod a: g. 10.30, 13;
15.30, 18, 20.30,
P O LO N IA  — „K o ły s a n k a ”
16, 18.15, 20.30 — radź. -m
©d la t  16 — ś roda: „Ś w ia d e k  
oska rżen ia : g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30,
D E LFIN  — „H iro sz im a  m o ja  

m iłość”  g. 14.30, 16.40, 18.50, ?1 
fr . - ja p . — od la t  16 — środa} 
„ H —28”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 
21 — ju g . — od la t  16.
P.AŁTY K — „O  m o im  p rzy ja c i«  
lu ”  g. 15.20, 18.10, 20.30 — radź;
— od la t  16 — środa: g. 11.10*
13.30, 15.50, 18.10, 20.30.
P IO N IER  — „O s ta tn i ludoże r­
ca”  g. 17 — „T a ń czym y  w śró d  
gw iazd”  g. 19, 21 — au s tr. — od  
ła t 16 — środa: „B a lla d a  o b u r -  
m istrzance”  g. 10, „S ie d m iu  
z ło d z ie i”  g. 11, 13, 15 (od g, 17 
t© same f i lm y  co  we w torek)* 
M U Z A  (Pom orzany) — „Chcęj 
być gw iazdą”  g. 17, 19 — fra n c ,
— od la t  16
PR O M IE Ń  — O strożnie Y e t i"  
g. 15.45, 18, 20.15 — po i. — od  
la t 16
M AR S “  „ A n i  w idu , an i i ły «  
chu”  g. 16.30, 18.45, 21 — fra n c , 
od la t  12.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — film y) 
popu la rno -nau kow e  g. 17. 
F A L A  — „S zk la n a  góra”  g . U , 
20 — po i. — od la t  16.
ECHO (K rzekow o) — „ Z ło ty  ła£ 
d u n e k ”  g. 18, 20 — radź. -d 
od la t  14.
M E W A  (Zelechow o) — „N o  fi 
poś lubna”  g. 18, 20 po i. —4 
od la t  16
ŚW IT  (S ko lw in) —  „ K ażdy m a  
że m n ie  zabić” , g. 17, 19 - *  
fra n c . — od la t 18 -»  pa n o ra m i

So I e N K A  (Tanowo) — „Klę«i 
ska ”  g. 18 — radź. — od  la t  1«, 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „O je le a  
na rzeczone j”  g. 17, 19 w  ]USAi
— od la t  14.
H U T N IK  (S to łczyn) «  „C a d e t 
R ouselle”  g. 17.30, 19.30 -4
fra n c . — od la t  12 
STY LO W E (hu ta Szczecin) -4  
„ L o u is  A rm s tro n g " g, 17.30* 
19.40 - *  ang. — od Jat 12 
B A J K A  (Police) — „T a je m n iś  
ce a lk o w y ”  g. 17, 19 — f r . - w łf
— od la t  18.
Ż e g l a r z  (Golęcino) — -„H istd 
r ia  współczesna”  g. 17.15, 20 -4  
po i. — od la t  16 
1 M A J (Żydów ce) »  „P roszą 
za m ną”  g . 18, 20 •— f r .  — od  
la t  18.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -»  
„08/15 — K o sza ry " z . 16, l i  - i  
N R F  —  od  la t  18.

REPERTUAR K IN  -  ns 
s taw ie  in fo rm a c ji TVZK,

FO T O P IA S T Y K O N  — W oj. Po l; 
36 — „P ię k n o  po lsk ich  T a t r "  
g , 10—21.

KLOBY
5,13 M U Z ”  — pL  żo łn ie rz a  2 m  
D y sku sy jn y  K lu b  F ilm o w y  
i ,A k to rz y ”  m  p ro d . hiszp . « i 
g. 20.
TPP R  — W o j. P o lsk ie go «6 — 
f i lm  „M a łe  d ra m a ty ”  g . 18, 20
— NRD.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia k a  5 — pokaz kosm e tyczny 
p ro w a d z i p. z .  P lu ze r g . 20
— dans ing  g . 19.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — z e b r*  
n i©  se kc ji g ó rsk ie j 1 f i lm  t u r y  
s tyczn y  g. 19,
U N IW E R S Y TE T  POWSZECHw 
N Y  — A l.  P ia stów  6 — w y k ła d  
m g r  K u ź m y  „ N u r ty  a rtys tye z  
ne X X -le c ia  m iędzyw o jennego’* 
g . 18 — w y k ła d  p ro f. Bursa! 
„Z m ia n y  s ta nu  skup ien ia  m at«  
r i i ”  g . 18 (Pułaskiego 10).

WYSTAWY.
M U Z E U M  P O M O R ZA Z A *  
CHO D NIEG O  — S ta rom łyńska  
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n io w ie czna sz tu ka  po m orska ; 
renesansowe s tro je  ks iążą t 
szczecińskich — g. 10—16. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  u h  
cheologla, p rzy rod a , w ystaw « 
m orska  g. 10—16.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  C H IR . 1 e *  U n ii LU *
be łsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  m
D n u  Lu be lsk ie j* 
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I t  
D Z IE C K A  — św, W ojciecha #
— g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. P o l. 63 — g. 18 — 2? 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — W o js k *  
P o lsk ie go 72 — czynna w «  
w to r k i 1 c z w a rtk i od godz. 11 
do  13, pozostałe d n i — o p ró c * 
św ią t 1 n ie dz ie l — od  9 do  13. 
D la  zam ie jsco w ych  ud z ie la  po­
ra d  kore spo nd en cy jn ie ,

APTEKI
N r  S — M ick ie w icza  IM  
te l. 449-82
N r  4 -  W o j. P o l. 1« —  te ł.
352-61.

Oszczędzaj 
v  PKO



KARYGODNE
WYGODNICTWO

0  niszczy urządzenia
brzegowe

0  zagraza szosie
Rewal — Niechorze 

0  zatruwa powietrze

ŚLIWNO
ściekami słynące

TRZY ośrodki kolonijno-wczasowe w  Sliwnie: 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy w 
Szczecinie, WOP i  Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Lenina w Krakowie za 
częły w ub. roku odprowadzać ścieki na plażę. 
Zapachy unoszące się nad tym  ośrodkiem^ nie 
należały do najprzyjemniejszych, niestety, in ter 
wencje wczasowiczów nie dawały rezultatów.

Sprawa odprowadza­
nia ścieków nie ograni­
cza się jedynie do „n ie­
pożądanych zapachów"* 
choć i  tych nie można 
lekceważyć ze względu 
na możliwości powstania 
¡różnych chorób. Jak 
stw ierdziła ostatnio Ko 
m isja SUM spływające 
potężną strugą ścieki po 
wodują obsuwanie się 
nabrzeża klifowego w  
Sliwnie, które z kolei

N ie u c z c iw a

k o n k u re n c ja

Hiszpańskie
ślimaki
w  p o ls k ic h  
„ p ió rk a c h "

P O LS K A  je s t pow ażnym  
’eksporte rem  ś lim a kó w -w in ­
n iczkó w . Nasz to w a r jes t 
doskon a ły  i  na r y n k u  fra n  
cusk im  m a  św ie tną  renom ę.

M am y jed n a k  nieuczciw ą 
ko n ku re n c ję . H iszpan ie  eks­
p o r tu ją  do F ra n c ji roczn ie 
10 m ilio n ó w  sz tu k  m a łych  
ś lim a ków , k tó ry c h  sko ru p ­
k i  n ie  są dostatecznie żó ł­
te  ja k  u  najlepszego gatun­
k u . Ś lim a k i hiszpańskie w y j 
m u je  się w ięc z rod z im ych  
sko ru pe k  i  faszeru je n im i 
puste sko ru p k i po po lsk ich  
w inn iczka ch .

T o  się nazyw a s tro ić  śli­
m a k i w  cudze „ p ió r k a ” .

(S. K.)

niszczy wzniesioną przez 
Szczeciński Urząd Mor­
ski kosztem w ie lu  m ilio  
nów złotych tzw. „opas 
kę“ , chroniącą brzeg 
przed niszczycielskimi 
działaniami la l morskich.

Kilkanaście metrów 
od obsuwającego się na 
brzeża przebiega szosa 
Rewal-Niechorze oraz 
znajdują się budynki ko 
lonijne. Odcinek szosy 
i  budynki znalazły się 
w  zagrożonej strefie i  w  
każdej ch w ili grozi im 
dewastacja.

PRZYCZYNĄ’ całego 
tego ściekowego proble­
mu jest źle pojęta osz­
czędność. Zamiast bo­
wiem niew ielkim  kosz­
tem zbudować najzwy­
klejsze szamba, właści­
ciele ośrodków ko lon ij- 
no-wczasowych u ła tw ili 
sobie zadanie, instalując 
jedynie ru ry  odpro­
wadzające ścieki na pla 
żę-

OD OTWARCIA sezo
nu wczasowego dzieli 
nas jeszcze k ilka  miesi ę 
cy, jest więc sporo cza­
su, aby wybudować 
szamba i  definitywnie 
„oczyścić atmosferę" w  
Sliwnie. Mamy nadzieję, 
że Szczeciński Urząd 
Morski i władze sanitar 
ne znajdą argumenty, 
które przekonają właści 
cie li ośrodków kolo- 
n ijno-w  czas owych w  
Sliwnie o  konieczności 
wybudowania szamb.

(k )

„ li pani

MASZYNY i STAL
Kadłuby okrętów lżejsze o 30 proc.

P R ZEG LĄD A JĄC  Rocz­
n ik  S ta tys tyczn y  n ie  sposób 
n ie  odnotować dw óch fa k ­
tó w , ja k ie  nasuw a ru b ry k a  
p ro d u k c ji p rze m ys łu  maszy 
nowego i  k o n s tru k c ji m eta 
low ycb .

P o p ie rw sze p rzy  po rów ­
na n ia ch  1937 r. i  1959 r. ja k  
n a  d ło n i sta je się w idocz­
n y  o lb rz y m i skok, jak ie go  
d o kon a liśm y w  ty m  czasie. 

P rzyk ła d : przed w o jn ą  p ro  
(łukow ano w  Polsce 0,09 tys. 
to n  maszyn i  urządzeń góe- 
n iczych  — w  1959 r . zaś 123 
tys . ton.

P o w tó re  — p rz y  szeregu 
p o z y c ji pod datą 1937 r. 
zw raca uw agę puste m ie j­
sce. W tedy o w y tw a rza n iu  
pe w nych m aszyn w  k ra ju  
n ik o m u  się na w e t n ie  śni­
ło .

Jakże zaś szeroki w a ch ­
la rz  m aszyn w ycho dz i dziś 
z  po lsk ich  zak ładów . W  je d  
n ym  ty lk o  1961 r .  przem ysł 
nasz u ru ch o m i 75 now ych 
w ażn ie jszych ty p ó w  m aszyn

urządzeń.
W  u b ie g łym  r o k u  p ro d u k  

c ja  p rze m ys łu  m aszynowego 
w zro s ła  o  przeszło 17 proc., 
a  w  n ie k tó ry c h  branżach 
tego p rze m ys łu  np . te łetech 
n ie śne j, e le k tron iczn e j zwię 
kszy ła  s ię  ona o oko ło  30— 
32 pro c . P o lsk ie  m aszyny 
dobtze s łużą w  k r a ju  i  znaj 
d u ją  uznan ie  na  ryn ka ch  
św ia tow ych.

PR ZY w szystk ich  ty c h  o- 
s iągn ięc iach n ie  lu k ru jm y  
je d n a k  rzeczyw istości.

N ie jed no  do  życzen ia po­
zostaw ia jeszcze w ykończe­
n ie  naszych m aszyn, zbyt 
d łu go  trw a  okres uru cha ­
m ia n ia  no w e j p ro d u k c ji od 
m om en tu  zbudow an ia p ro to  
ty p u , wreszcie są one zbyt 
c iężk ie . W łaśn ie  spraw a ich

w ag i to  je d n o  z  cen tra ln ych  
zagadnień p rzem ysłu  maszy 
nowego.

M ożliw ośc i naszych zak ła ­
dów  bs-najm nie j n ie  są w  
p e łn i 'w ykorzystane.

W ydajność p ra cy  w  prze­
m yśle m aszynow ym  w praw ­
dzie podnosi się szybko, 
m im o  to  w skaźn ik  w zro s tu  
p ro d u k c ji — choć w yso k i, 
ogran iczony je s t m oż liw o ­
śc iam i zaopatrzen iow ym i.

PRZEDE W SZYSTK IM  W 
grę  w cho dz i s ta l i  m eta le.

T a k  w ięc w ra cam y do  p ro  
b le m u  c ięża ru  naszych m a­
szyn.

Podczas n a ra d y  In żyn ie­
ró w  i  te chn ikó w , k tó ra  od 
b y ła  się w  os ta tn ich  dn iach 
wskazano, że dz ię k i zastę­
p o w an iu  s ta li z w y k łe j sta­
lą  jako śc iow ą  m ożna np . u- 
zyskać zm nie jszenie c ięża ru 
kad łuba ok rę tow ego o 30 
proc. Opracowane ju ż  ko n ­
s trukc je  suw n ic  są o 15 
proc. lżejsze od dotychcza­
sowych.

N aw e t p rz y  p ro d u k c ji ta k  
m a ło  m a te rła łoch ło nn ych  ~

i to n  s ta ll rocznie.

O c ie m n ia ły  
- mimowolnym zabójcą
ZNANĄ' postacią acz­

ko lw iek n ie cieszącą się 
specjalną sympatią był 
ociemniały inwalida — 
M iko ła j Łęczycki, żebrzą 
cy w  towarzystw ie psa 
przed szczecińskim PDT. 
Często oburzano się na 
żebraka, że okropnie b i­
je  i  m altre tu je  swego 
przewodnika i  towarzy­
sza —  psa.

Pewnego dnia Łęczyc­
k i p ił w ino przed k io ­
skiem przy u l. Kołłąta­
ja. Tu doszło do sprzecz 
k i między n im  a Józe­
fem Pelczarem, pracow­

n ik iem  Handlowej Spół­
dzielni Inwalidów. W 
czasie wzajemnego sza­
motania Łęczycki tak 
s iln ie  popchnął Pelcza­
ra, że ten 6 tracił rów ­
nowagę i  padając ude­
rzy ł głową o bruk. Na­
stąpiło złamanie kości 
czaszki oraz wylew 
k rw i. Pomimo natych­
miastowej pomocy le­
karskie j i  odwiezienia 
do szpitala Pelczar po 
k ilk u  dniach zmarł. M i 
m owolny zabójca —  M. 
Łęczycki stanie przed 
sądem. (y)

ZA STO DN I M ATU ­
RA! Z te j okazji w  gim  
nazjum pani Szczerskiej 
odbyt się w ie lk i bal. By 
to dużo kwiatów, uśmie 
chów i  „coś”  słodkiego. 
Na zdjęciu  p. dyr. Szczer 
ska w  otoczeniu swych 
wychowanek, które już 
wkrótce opuszczą kocha 
ną, starą budę i  pójdą 
w szeroki świat.

Jeszcze
o ślizgawkach

C Z Y T A Ł E M  w  „K u r ie rz e ”  o p ro w l 
zoryczne j ś lizgawce, k tó rą  dziec ia r­
n ia  u rzą dz iła  sobie na jez io rze  „R u *  
sa lka” . N ie  d z iw m y się dzieciom , że 
chcą poślizgać się, jes ta  przecież z i­
m a, chociaż lo d u  nie za dużo. S łyszą 
lem , że w in n y c h  m iastach w y k o rz y  
s tu je  się zag łęb ien ia , po lew a się w o 
dą podczas m ro zu i  ś lizgaw ka goto 
w a. W naszym  nie  na juboższym  w  
dz iec i m ieście m ożna b y  też ta k  z ro  
b ić. Daję w ię c  bas lo : W  każd ym  b lo  
k u  ś lizgaw ka.

LE O N AR D  K O T A R S K I

Ś LIZG A W K I na niestrzeżo-  
nych jeziorach grożą niebezpie-* 
czeństwem o czym już  piscliś^
my, ale i  w  naszym mieście po* 
myślano już o urządzeniu ślizga*< 
wek dla dzieci. Na pl. Helskim
np. Straż Pożarna polała. wodą 
swoje pole ćwiczeń, to samo zro­
biło wiele szkół, a m. in. Szkoła 
im. Mieszka I. Może też Kom ite­
ty  Blokoioe pomyślą o „swoich’* 
dzieciach?:

Trudności 
z komunikacją

OD 16 S T Y C Z N IA  b r . z likw id ow ał 
no pociąg , k tó ry  z G ocław ia odcho­
dz i! o godz. 22.59. Teraz cała rzesza 
lud z i, k tó rz y  w ra ca ją  z p ra cy  z d ru ­
g ie j zm ia ny  m us i w ędrow ać do dom u 
piechotą, gdyż n ie  może zdążyć na 
autobus odchodzący o godz. 22.40. 
Często zdarza się, że na w e t i  ten  
autobus „n a w a la ” . Czy M P K  nie 
m og ło by  na tę  l in ię  przeznaczyć jesz 
cze jeden autobus, k tó re g o  os ta tn i 
ku rs  o d b yw a łb y  się o godz. 23?

Ł A J E W S K l

W  SPRAWIE te j przeprowadzi 
liśmy rozmowę z m gr Stychle- 
rzem z M PK i  kierownikiem  dzia 
fu rozkładów jazdy DOKP  p . F in - 
cenbergerem. Jak wynika z udzie 
lonych nam in form acji skierowa­
nie dodatkowego autobusu na tę 
lin ię  jest niemożliwe, gdyż nara­
ziłoby MPK na ponadplanowe 
straty. Natomiast DOKP pragnąc 
usprawnić komunikację bada n> 
te j ch w ili możliwości poprawy 
dojazdów. O rezultatach tych ba 
dań poinformujemy Czytelników  
po ich zakończeniu.

OGNISTĄ SAMBĘ tań 
czyłoby się przyjemniej 
z kolegą, ale na gimnaz­
ja lnym  balu można tań­
czyć z przyjaciółką. Ko­
legów, niestety, było 
ja k  na lekarstwo. Nie 
wystarczało dla wszyst­
kich,

(Foto Cieślak)

— A  BO JA  wiem. Te wszystkie obce narody 
robią kawały, jeś li na n ie nie uważać. Zresztą 
na co m i Costa Rica. Jest o w ie le za mała. 
Znajdę coś lepszego.

— Dużo dziś wypiłeś?
— Za dużo żeby być trzeźwym, za mało żeby 

Bię upić. W pracy m i to  nie przeszkadza, nawet 
przeciwnie. A le  nie zabieraj m i czasu, bo muszę 
pracować.

Wkrótce po rozmowie z  Hausmamnem ciekawa 
wiadomość, o której Ropp m ówił, była gotowa 
i  przepisana na maszynie. Treść je j była nastę­
pująca:

PIERWSZY NIEMIEC PO MNIE!
y

Otrzymaliśmy nadzwyczaj ciekawą wiado­
mość z miasta Rio de Janeiro w  Brazylii. Zmarł 
tam niedawno emigrant niemiecki,, n ie jaki Bru­
no Werber. Po otworzeniu testamentu Werbera. 
okazało się, że cały swój olbrzymi majątek, na 
k tó ry  składają się kolosalne plantacje kawy i 
m iliony  w  gotówce, pozostawił on w  spadku 
pierwszemu Niemcowi, k tó ry  przyszedł na 
św iat zaraz po nim.

K to  będzie szczęśliwym spadkobiercą? Tego 
jeszcze n ik t nie wie. Poszukuje go właśnie, z 
polecenia prawników brazylijskich, pewien w y­
b itny niemiecki adwokat. Zadanie jego nie jest 
łatwe, bowiem zgodnie z testamentem Werbe­
ra, jego spadkobierca musiał przyjść na świat 
w  jego mieście rodzinnym. Prócz tego musi być 
oddany duszą i ciałem Adolfowi H itlerow i. W y­
b itn y  niemiecki adwokat podróżuje incognito. 
Podobno jest już na tropie  kandydata, mają­
cego poważne szanse!
; Wiadomość została zamieszczona w  drugim 
numerze „Tygodnika małżeńskiego". Jednocześ­
n ie  Ropp nawiązał kontakt ze swoimi dawny­
m i pomocnikami w  tych sprawach, powiada­
miając ich, że wraca do swego przedwojennego 
zawodu. Pomocnicy w zię li się do roboty i  wkrót 
oe jeden z  nich doniósł, że znalazł w  Ham­
burgu stosowną ofiarę w  osobie niejakiego W al­
tera  Wentza, k tóry  się dorobił wielkiego ma­
ją tku  na konfiskowanych przedsiębiorstwach 
żydowskich. Wentz sprzedał je później jako 
czysto aryjskie. Jak każdy człowiek bogaty, 
ghdał koniecznie mieć.,jeszcz«--więcej p ie n ię ­

dzy niż miał, a więc można było  przypuścić, 
że łatwo go będzie nabić w  butelkę.

Ropp wyjechał wobec tego do Hamburga, że­
by sprawę dyskretnie zbadać na miejscu. Chciał 
początkowo zabrać ze sobą Szwejka, ale po 
namyśle zostawił go w  Berlinie. Szwejk m iał 
p iln ie  baczyć, aby kolejny numer pisma, za­
wczasu przez Roppa przygotowany, ukazał się 
w  terminie. Szwejk jeden dzień baczył, ale za­
uważył, że dyrektor drukarni Buchmann robi 
to  o w ie le lepiej od niego, przestał przychodzić 
do redakcji, żeby mu nie przeszkadzać.

W  pensjonacie pani Rippe Szwejk czuł się 
doskonale. Właścicielka darzyła go kompletnym 
zaufaniem, bo je j się podobała jego statecz- 

’ ność. Gotowała- nawet dla niego prawdziwą ka­
wę, o  którą w  Berlinie było trudno, a przy ka­
wie zabawiała go rozmową. Przyznała się, że 
interesik na godziny prowadziła już przed woj­
ną i  w yrob iła  sobie zacną, ja k  mówiła, klien­
telę, ty lko  że niestety w ielu panów zabrano do 
wojska, a inn i przestali przyjeżdżać do Ber­

lina:
— Bo trzeba panu wiedzieć, że bywali u mnie 

nawet panowie z zagranicy, a taki Pensjonat 
spokojny ja k  makiem zasiał, awantur u mnie 

mg, ^ o łjjje ś  swoje, Hq widzenia. Jak yg

banku albo w  galerii obrazów. Pan Hrdina, 
Czech, ale z doskonałej rodziny, brat denty­
sta, siostra zamężna za hrabią W interem w 
Wiedniu... Bywał w  Berlinie dwa razy na mie­
siąc, przychodził za każdym razem raz z tą, 
raz z inną, człowiek z fantazją... Pan Rollen- 
busch, aptekarz... Nie pamiętam już czy z Dre­
zna, czy z Kolonii... Pan Reiner, cyklista, mnó­
stwo medali na wszechświatowych wyścigach... 
Pana Hrdinę to  pan może nawet znał, bo prze­
cież przyjeżdżał z Pragi i  mówił, że go zna 
całe miasto.

—  Znałem jednego Hrdinę, ale to  pewnie nie 
ten, bo służył za woźnego w sądzie i nigdy z 
Pragi nie wyjeżdżał — rzekł Szwejk, popija­
jąc kawę. — I zresztą już nie żyje, a umarł, 
Jeśli mam powiedzieć całą prawdę, bardzo tra­
gicznie. Zdechł mu pies, którego mu sprzeda­
łem, bo już był bardzo stary,- a pan Hrdina 
służył jak był młody na statkach w  Afryce i  w 
Ameryce, więc postanowił sprawić swojemu 
psu morski pogrzeb. Przywiązał mu do szyi ka­
mień i  w rzucił go do Wełtawy, bo tak, trzeba 
pani wiedzieć, nazywa się rzeka w Pradze, któ­
ra  przecina miasto na dwie połowy, a tymcza­
sem jakaś ryba odgryzła sznurek i  pies wy­
płynął na powierzchnię jak korek, nie mając 
oporu ciężkości. Pan Hrdina rzuca go jeszcze 
raz, ale ryba zaczaiła się w  pobliżu i  znowu 
przegryzła sznurek, bo widocznie nie chciała 
przebywać w rzece w takim  towarzystwie. Pan 
Hrdina nie daje za wygraną, ale jak za dzie­
siątym razem pies wypłynął z przegryzionym 
sznurkiem, to już nie wytrzym ał i  sam rzucił 
się do wody z mostu, żeby tę rybę złapać, i u- 
tonął. A  rybę na drugi dzień rzeczywiście zło­
w il i na wędkę i  nie mogli się nadziwić, bo 
m iała trzy ogony, każdy innego koloru, i na 
jednym ogonie było napisane po hiszpańsku: 
„Godziny przyjęć od czwartej do szóstej". Sły­
szałem, że ją  kup iło  Muzeum Narodowe w  Am ­
sterdamie i  wypchało. Jakbv mi pani jeszcze 
nalała kawy, to  bym ślicznie podziękował za 
poczęstunek.

TELEWIZJA
PROG RAM  B E R L IŃ S K I

Godz. 15.30 — d l *  dz ie ­
ci od la t  5 — „Z ie lo n y  su r­
d u t leśn ika” , 1S — przegląd 
program u, 18.45 — tys iąc w iado 
mości te le w izy jn ych , 18.55 —
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
ce j 19 — T ele B -Z „  19.15 — ,M ałe 
r y b k i — duże tro s k i” . 19.3« — 
k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 2# — sztuka 
A . R id ley „U p io rn y  pociąg” , 
21.25 — kabare t „ K r a j  z im ny 
ja k  ló d ” , osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

ŚR OD A

Godz. 1» — k ro n ik a , 19.29 — 
„Ł o w c y  ¡zwierząt” , 12.40 — test, 
13.3» — rozm aitośc i, 16 — w id o  
w lsko  d la  dz iec i od la t  12, 17 i r  
— szko ła  1 życie, 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 
19 — spo tka n ie  w  B e rlin i 
K . E. von S ch n itz le r, 19.10 — 
k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 29 — „R u m  
ba, m am ba, sam ba”  — brązy li j 
s k l ba let, 20.50 — sztuka k r y ­
m in a ln a  „S p ra w a  D ibe lius  
Schnoor” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO

SZC ZE C IN : 16.00 „N o w e le
gdańsk ie” , 16.20 „H is to r ie  
d u r  i w  m o ll, 16.50 10 m in u t 
na saksofonie, 17.00 „M Z R  na 
szerok ich  w odach” , 17.10 G r.i 
o rk ie s tra  Koste lanetza, 17.25 
K o nce rt życzeń, 17.50 „P o rt, 
k tó ry  m usi być p ią tym  kołem  
u w ozu” . 18.0Ó Przegląd A k tu a l 
ności W ybrzeża.

W A R S Z A W A : 15.07 U tw o ry ' 
skrzypcow e w ykon a  Zenon Ho 
de r, 15.30 D la dzieci ode. i  pow 
pt. „T e n  obcy” , 18.25 M uzyka 
i  ak tua lnośc i, 18.50 F e lie ton  na 
te m a ty  m iędzynarodow e, 19.05 
U n iw e rsy te t R ad iow y z  c y k lu ; 
„Z a n im  pow stan ie k o n s tru k ­
c ja "  pt. „W iz ja  m is trza  F id ia- 
sza’ ” , 19.15 K a le jdo skop ku ltu  
ra ln y , 19.45 M elod ie  taneczne 
śpiewa Ruggiero C ori z K w a r­
te tem  M arino  M a r in i, 20.09 Re­
c ita l fo rte p ia n o w y  L id i i  G rych  
to łó w n y , 20.25 F e lie ton  m uzycz 
n y  Jerzego W a ld o rffa , 21.00 Z 
k ra ju  i ze św ia ta , 21.27 Spra 
w ozdanie z „P ie rw sze j Z im o ­
w e j S pa rta k ia dy  A rm ii Zaprzy 
jażn ion ych ” , 22.0» Opera w 
p rze k ro ju : K a ro l Saint-Saeos 
— „Sam son i D a lila ”  — aud.. 
23.00 M uzyka  taneczna,

A u d yc ja  H arcerska na  fa lach 
k ró tk ic h  44 m nada je program  
od -godz. 11—17.

„R .O .K .—60”  — h a rce rsk i ma 
gazyn rep e rtu a ro w y  w oprać. 
K . Soczka '• A . Zakrzew skiego. 
M ała  M oza ika R osyjska.


